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OGŁOSZENIE. . 
· Wszystkie U rzędy i Gminy 
Okręgu Gubernji Łódzkiej, (do · 
~tórej ~ależą rniejscowó.ści:· Zgierz 
·Lagiewniki, Nowosolna; Andres- . 
:pol, Rzgów, Pabjanice. Janowi­
ce, Lutomiersk, Aleksandrów 
włącznie z gminami, w skład 
których powyżsi;e miejscowości 
wchodzą); czynię odpvwiedzial­
hemi za u trzymanie w stanie 
wolnym od śniegu dróg, znaj­
d1:Jjących się w ich obrębie. 

Polecę oficerom zbadać, czy 
drogi, szosy 1 ulice są zdatne 
do jazcfy. -wozanl.i i samochoda­
mi. · Na· . te ·Qmiriy, · w których 
arogl nie utrzymane będą w na­
leżytym . porządktI, nałożone zo- . 
staną kary· pieniętne, winni z·aś' 
urzędnicy kar~ni będą pozba-
wieniem wolności. • 

Gubernator. 

: ':!! .„ .!,.. 

. ROZPORZĄDZENIE~ . . 
"wstystkie·, 'w Guber;nji Łódz­

k:id znajdujące się firmy obo· 
~ł'~~~e są dostarczyć. do· _godz. 
12-e1 - d. 9-go stycżn1a ,dokład­
ny· 11pię, znajdujący<:\1 się w ich . 
posiadaniu kołder wełnianych. 

· 0.Jstawcy niedokłaąnych spi­
sów 'będą karani. · · · · 

. ' - ' 

-' 
~µb.ern'ator; -

O tern, te woinll pr'llledw·ko Niemcom 
toczy g\~ w Im~ wolnosci, ludzkoś~i cywi­
lizacji; 8wierkaJą nawet wróble na wszyst­
kich frinousldob, a11gielekich i belgijskich 
aachaCbr 

Turkosi, Zuawi, Kirgizi, . Ka-łmycy, 
Kosaey i fona, -Im podobne narody, są wy­
lł•lle ua to,· f).by kulturę i cywilizację' urato~ 
wae, 8 wytępfó despotyzm, którego ostojll 
je11l pałac Ho'he-nzollernów nad Szprewą. 
Pau Poincare zbyt się pospieszył, wypo­
wiad1ijąo z niezachwianą ufno~cią, że. ro· 
syjskie wojska, w niepowstrzymanym, pędzie 
de.il do Berlina, aby zadaó w samo seroe 

9
cios niemieckiej potędze•, 
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Pamiętaó 1 ależy, że przy boku µan ·1 
Puicare ąto ą obecnie p.-zy" ód cy francu~kiej -· 
Socj1:1ldemokracji, którzy nie sz.czędzili po­
klasków p. V 1vi11niemu i 7.apewnień, że walkę 
prowadzió należy na uożP .•• walkę .bez mi­
łosierdzia". 

Nie dalej, jak pn:ed dworne laty wi­
dzieliśmy zupełuie C'l inne!?~. Wtedy l:yli 
we Francji ~·rzedstaw c iele n.Il< du, którzy 
w Moskalach raczej wszystko inne widzieli, 
a nie bojowników wolności . i c)'wili~acii; 
barbarzyński zaś. despotyzm, przeciwko któ­
remu Francja występuje, znajdowali gdzie­
iodzie ;, uie ·w p~ństwie niemieckiem, Nie 
od rzeczy będzie przyt0czyć na tym miejscu 
lilowę, które,, wygłosił w dniu 13 Lutego 
1-913 roku l!'rau..:h1irnk de Pr~sssu~e w sali 
towarzystwa u11 ukowt>gP o o l; rnpuośoiach w 
rosyjskioh więzieniach. 

.Dzieją się tam takie straszne krzyw­
dy, że trudno nie zadać sobie pytaiiia, czy o pi n ja 
pu rliczua Frauoii, zapominając o swoich 
tredycjllch, obov. ! tz.lrnch i aspiracj ich, nad11l 
za~ł nrnć' się • ~ęd~ie "Z;{l„dami dyploma• 
tyczr:emi lub co gotsza pod fluzorem antire­
w Jluoyjuej solidarnoścj, usuwać się będzie 
nadal bd spełnienia śwjętego ob iwiązku". 
T11k wołał PressenFe, 

Zwróuił się następnie do · wszystkich, 
których -ojcowie poprzednio walczyli· prze• 
ciwkq niewolnictwu, do . tyrh, którzy pro te• 
stow~li . przeciwko . nadużyciom w Kougo, 
którzJ · uqział brali w wal. e. n sprawiedliwnśó 
w słynnej af ·rze Dreyfusa, do chrt<'Śóijan i 
ludzi; w ezciególuości jednak do Francji, 
kraju rew0lucji, która stała się po<i,porl\ a 
a raczPj ws półwiunę ca1 ski ej koutrre1"'ol u ·, 

. do wszystkich zwra.cuł się on z n~.pom11ie­
niem, aby tej strnsznej hańuie, którą Rosja 
bezcześci ludzk_ość, raz I olożyó koniec: „ Ta 
wojna krzyżowa jest niezbędną, ona jest 
Ś\.iętJm ohowiązkil'lm i powinna w n.iei · u· 
d..:iał przyjąć cala Francja." . . 

Cóz to tak pornszyło p1·ei:~sa ~fran­
cuskiej l1g1 praw obywatelskłch człowieka"? 
Moż.e okropMści,: które wytwurzyła jego 
bujua wyobraźnia? Może niep~wne pogło­
ski, które o.n błędnie za ) 1rawdy bierze? 

Ależ nie!. On malował stan więzie11 
w Ro::iji na podstawie zaufania ~odnyc:h. 
przeważnie urzędowych rosyjskich spra-. 
wozdań. 

W czasie "ekspedycji karnych" i rze· 
zi w fat'at b 1906-1910 było 21.183 zabi-' 
tych i 31.117 ranionych; tylko w czasie 
jednej ekspedycji karnej w ptowincjać.h 
N adbaltyckich od I grudnia 1905 roku do 
1 lute.go 1906 ro-ku było ofiar: · 18 powie· 
szonyoh, 621 rozstrzelanych i 320 z .1bitych. 
W prztłciągu pięciu lat za różne przestęp· 
stwa polityczne było w Rosji sądownie ska· 

\. zanych 37.620 osób, to jes.t 7.524 roczn e, 
627 miesięcznie, 20· dziennie!„ 

W tym czasie zapadło 8.100 wyroków 
śmierci, z których 5.735 za przeHtępstwa 
polityc'.zne; stracono 4.306, z tych 3.741 
przestępców politycznych. 

W ostatnich 80 latach wykonano 525 
wyroków śmierci, a w ostatnich 5 latach 
aź 3 741. 

Pressen~e dalej mów i: 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy ~o tel). r„ 
wiersz lub jego miejsce, łr641 tat<tbl 

60 kop., reklamy po tekście I~ k~p„ nc6re191ła • 
20 koo., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Z••I-+--•• 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Oritł..._„ .... ' 
l i pól kop. za wyraz. Katde oli?,ło11enle .... .... 

20 kop. 

.... „Zsumujmy cyfry rocznego oku„:•• 
su;.od 1908 do 19~1 roku w_lącznie 1 onat­
nim rokiem sprawozdawczym, wiedy pr_,„ 
stawi nam się następujący obrai: 

Wyroków śmierci za przest~pstwa r:tt­
tyczne w rokµ 1908 było 1.059; t&"r6tl •• 
leży uwagę, że rok 1908 był rokiem lrJ­
umfu koptrrewolucji). W roku HlO~ -lłl6; 
1910-438; 1911-257, ogółem w pneclq!lll 
tych czterech lat, po t yumf1e kontrrewtha· 
cji 4.489 wyroków śmierci. Stracoao '"' 
w roku 19Ga; 583 ·- 1909; 12g-1~10; M 
-1911 roku, ogó!em 1552. 

A frze bu zauważyć, że kara bllerd 
nie jest jeszcze najstraszni ... jsz11 kar, w 
Rosji. Bez porównania gorszlł, 9-.rd.d41J 
męc:lęńską karą są więzienie, katorg• ł ro•f 
aresztanck 'e. ()J lat kilku iloić ar....., 
wauych i skazanych wprosi 11.ieprawtie,.. 
dobnie zwi~kszyła się, 

My aie protestujemy tu pneeiwu 
srogiemu lub też okrutnemu aaatHowUla 
prawa względeCQ. ludz\, któray w t",o1Jai9r-­
ski !> j wal~e ~o>-tali zwyciężeni. Mi.mJ J-'· 
nak prawo nazwać P f' Z f' Sh}p~twem to, h 
rząd, który potrafi . swoich przeciwaiUw 
nagie,,ć pod jarzmo prawa i takowe 1u• 
sować przeciwko nim z całą surowoid" 
~e rvąd toi: prawo systematycznie oar---. 
Brak jest bowiem zupełny pricepi1ów praw-­
nych, co do porządków w •1i~1ieuiacll. 

Nie od rzeczy bądzie rrzy•oez16 UU. 
cyfr urzędo~ych, co do ilości Witioiłw a 
ost,1tnie piętnastolecie: 

W Mku 1898 - 77,-000; w r. 119łc 
- 84,000; w r. 1905 - 91, 7.20. 1' reka 
rewolucji, 1905 - CJfra ta niuua ... le 
spadli do 85,000, al •) już w roku l~Oł -
podr:iosi się do 111,000; w roku 1~'1 -
138,000, 1908 - 171,00Q i w 1711 r. -
180,00o: Ale w tych liczbach n ie ' ' Jen. 
cze wszya y pomie ~zczeni. Do nich •• 
czyć nalezy tych, którzy Sil trantport.wa­
ni do innych w!ęzieli, tych którzy •i• a.1.­
szc ą w polic}i przy aresztach ·1 aiepeła.., 
letuic:h, w doma c h poprawy - •iÓłe• •· 
koło ' 40.000 osób. 

Więzienia . obliczone na maxhaaa 
sto ty się ;y osób, a m eśdć si(} w nic* m•­
si przeszło 220,000. są więc w wittle-. 
niach cele na 50 ałbo 1H1 60 osób ~ •le-. 
ści się w nich po 80 a nawet i pe 1 

wieźniów. 
· · "Wieke charakterystyczną ltałya*fk• 

posiadam", mówi dalej Pressensi• 1 wt.,.. 
zienia w Psko wie. St 1tystyka. ła 1Hł 
wprost b'.!zrrzykładną i odnosi BifJ do kar 
cielesnych, znsto .- owanych, względem wit­
źniów. skazanych na katorgę w wi~a!Hi„ 
pcłożouym w bliskości Petersburi•, a wi„ 
uie odznaczając) m si~ jakiemii ue111•l­
nemi nadużyciami, 

Statystyka odnosi się do dwóell lał 
1909 i 1910, 

Liczba więźniów, w tym okretill cu­
su cieleśnie karanych, dosięga 88, iloać ba· 
tów, które otrzym ali wynosi 4200•. 

Bito więźniów z najbardziej błacbyeb 
powodów, jako to: z powodu popt'oszenia 
współtowarzy sza O tytuń, za l'OZIDOW~ I 

sąsiadem w czasie spaceru, za niedokład-

„ ... ... ... 
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na umyele naczynia i t. p. Albo tet nie· · 
zadawano ·sobie nawet trudu, aby znaleść 
po ·.vód. 

.Niechcę, woł' Pressenee, jako Fran· 
ouz, być WL!lpółwinnym -przestępstw, za . po· 
mOCl\ których Cnrat breni swoiego istnie. 
nia. Nie chcę sprzeniewierzać się sław­
nym tradycjom moich przodków, którzy 
ze wsz~· at11iemi cierpilłcemi, walcsącemi i 
dążlłiceini do odrodzenia ludzmi, . solidarnia 
za ~vsze łączyli się. 

Tak mówił 1 pisal je&zcz.e przed d w o­
ma laty jeden z najwybitn ietszych Fran­
cuzów, niegdyś red aktor .Temps'a•, 11 Au­
rore• i .Revue de deux Mon des•. A dzi· 
siaj7,. Dzisin.j Fl'lmcja oddała swoją armjfl, 
wuystkie swoje środki pieniflŹne, aby pod~ 
t r zymać "Carat". I tę wojnę za Carat i 
despetyzm nazywa sle we Francji wojną 
za wolność, ludzko~ó i cywilizację. . 

- ·Położenie wojenne. 
-:-

Z Kr ó Ie s. t ws, 7. frontu głównego 
na puestrzeni Rawki i Bzury, doniósł ko· 
muuiKat Ui PIDi P1Jki, że pO kiJko.JniowyCb 
walk.ach udało Rię niemoom zajął walny 
punkt oparcia rosj •D, a mianowioie pozycję 
rod B·inymowem; kontrataki r~syjakie od­
I!arto. Borzymo '' a nie należy utoźsrimiać z 
'l\"ymf r nianeml ostatniemi dniami dość c?.ęsto 
Bolimowem, Ohie te miej11co >\ oś<'i leAą na 
wschód od Łowicza. Bolimowo wszakże 
jeszcze .' pe lewej stroni H Rawki, podozaą gdy 
Borzymowo jo~ po t r 1 wbj, w kącie mii,dzy 
doln ą Rawką a Bzurl\. Wobec d!>nio • łośoi 
pozycji pod Borzymowem, bQdą pewnie ro· 
Rjanie usiłowali wykouywaó w dalszym 
ciągu kontrataki. Z jakiem pQiWodzeoiem, 
wykażą dnie najbli!eze. Kom11 ni kH nie· 
miecki zaznacza. ro7.a waięoiem stanowiska 
rosyjskiego pod Bo• zy mowem, ro woll1Y po· 
stęp ~f, uzywy niemieckiej na wschód od 
miasta Rawy, a więc bardziP} na południP. 

pne11trze11i G•>rlit', odparli nustrj:icy po· 
nowoy atak rosyj1ki. U3lłowania ro1yj1kie 
zmi erzaj' tam do wbicia 1i~ klinem mitdzy 
siły suetrja1kie, operu ; ące na Podkarpaciu, 
poCl!\WBZY od doliny Ropy ku sachodowi, a 
te, które atoj" nad dolnym Duuajoem, od 
Zakliczyna at do Op11towca. Anstrjacy we· 
bee powagi 11ytuaoji brooią swych pozycji 
w pnestneai Gorlic euergio1nie. 

}la terenie fr11ucuako-beleijakim fran• 
ouzi w dalszym dągu podejmuj~ ataki "" 
wszystk ich prawie c•v•clach frontu. Komu­
nikat niemiecki t sob ~ tr donosi o odparciu 
ataków fr ,1ncnskich na te ;·en'e n:ldbrzełnym 
w Belgii pod Nle:iput oraz w okolicy us 
północ I południe·wsoh6d od Verdun. W tej 
stronie udało efę nfemoom, jak 11twierdza 
komunikat, zajlłi '! lasek Boisbr~le, o który 
zacięcie walczono. Komunikat niedzlel11y 
c1ono1i znowu o atakach francuskich pod St. 
Me1lehould, to jeL!lt na 111cbodnim skra~u 
.l.rgon6w. I te ahki odparto. Oprót! I tego 
walo11:010 w południowej Lotuyngli nie· 
mieckiej pod 811arburgie·n i w Allaoji Gór· 
nej pod Steinbach. Komunikał niemilicki 1 

soboty powiada, ŻI potyoski pod Si&arbur· 
giem miały pożądany praez niemców rezul· 
tut, a pod Steinbach twierd~i wbrew kom•· 
nikatom francuskim, łe wszelkie ataki fran· 
cuzów odparto. 

lieśmiertelny „Emden"~ 
Po trzymieiliflC:Zoych walkach boha· 

tenkicb padł .Emden" d, 9 łistop . 1da, ugo· 
1lzony ręką nieprzyjaciela. Część nłogi 
zglntła ~ ostatecznej tej walce, ozęlć je· 
dnak dostała się do niewoli angielskiej. 
Drobnej tylko garatce udało się wyllłdowaó 
na wyspie Ktielłng. Otóż nara• z dalekiego 
wschodu 11ade11ła niespodziewana wiado· 
mośó, że d1le!ni oi marynarze nadal walkę 
morsk1' prowad1ą: 

B 1zyle11 8 stycznia. 
• Bazeler Nachrichten • . donoszlł, jż do 

Medjolanu nadeszła a Bzsngbaju wiadomojc! 
i.ż ka pi tan porto Raagnn ostrzega znajdują· 
ce stfl · w sąsiedztwie okrętu .Aye!>ba•, na 
którym znajduje się ozęśó uratowanej załogi 

• • .E ndenu , 
Okręt ten zniszczył już kilka statków, 

hanrllowych, zabr11ł te~ Rtatek węglowy 

WYDANIE IQPQLUDNIOWE. 

.oxfo.rt•, zamieniajlłc go w torpedowfeo po• 
moc01osy. 

WHelkie· u11iłowsnia tloty 1jtd•o01oneJ 
znierczsnia teio okrętu doły • bcz~• po101łał1 
hes 1kutku. 

Na sdobytych statkach kursuj' boba· 
tenoy marynar!e uiP~m 1 ertelneao „lmctea• 
po morzu wsohodnio-~r.h tyolcim, budau t3m 
obawt. która wyda Bij) wproet chhrn•; 
pr1e1 wzgl11d na drobo11 tt gllrwtkt _ waleifł· 
cycb. 

Nl11aleini0 od tero, j11k nier6w11a ta 
~~lka sak:ońo11on1t r.01t•1nt"', walki .• Jindeau• 
1 Jego załogi!Mlded btd\ do c1yn6w chwały 
młodej nasiej floty. 

Odgłosy wojny. 
Danna, Sz'-rec)ll I •or~•lll•• 

Woboc 'lHjny earopejekiej, te łre7 ••· 
carstwa, obaw!aj~u • it wpl,&auia W aa•ł•· 
ruoh~ wojellDfł, ur1,d1iły •JHd 1wolo• ••· 
carobów, oelem ro1patrienia rółsyoh •Jra• 
w1p6lnyoll i omówienia nrsgo 1baewi1~• aa 
prznało8'. Nałuralnle, co tam b)'b aa· 
prawdt aówiouo D• \7m 1jejd•io, wfed" · 
tylko aoHllłQicy zjazdu ~rólowle: D16nt' 
S1wecl1~1. N.orweir:1ti, ale 6włał• c&łł•• 
dano 1uad, łe mocnntwa te Cli~ oho1 1it · 
mie•zaĆ do wojny I preilll' zaebeed łłl• 
tralneśó. .lle mówf,o to, w1poaJID1Jt. •ł• 
na tem atanowia~u btd11r stały dot,d, cłeplłki 
Ich h1torny nie będ' uaru11oat. 

Dodałe~ taki duło mówl,~bo prn1łeł 
obecnie waluz.ce puństwa, gdy •••h~.lł bij 
praeote•d na morze, li.to wie, czy nie ,aa. 
rusi, nHtralaośoi Dauji, Bnte , ji I Morwofji, 
a wtedy oiekawem bi,<hie, jak te pańlhra 
poStfłpil\. 

RezuHałlf "itciomfieal,_. , 
im11•h •••• . . 

.Trfbuoa" 1twferd•a oa11tępJJjfłoe, aa 
t urzyjć Niemców prsvmawJaJioe wypadt(: 

l) Dowódy nad1wyc1a}nego uabrojo· 
nia, decyduJ~oe lał w pierwszym miH'-e• 
wojny, bior4c pod uwogt nledo1\deoan" w 
tym kiarunku or&aolsac)Q Yraucu1ów. 

2) ZajQcie prawie całej Bel1jł 1 tt9re 

W Gal icji opanowali rosjauie Karpaty 
aż po rzekę Ropę. Jedna przełęoz była 
jeszcze w posi adaniu wojsk austrjackicb, a 
mianowic ie przełęoz UzPoku. Obecnie wszak· 
że cofnąl s i ę o<lnoś11y oddział auetrjacki 111 

grzhi.et gó1 ski ua stronę węgierską. Na to· 
mi u s~, na froncie polurlniowo-zachodnim, w 

IB!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ll!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!m!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!l!!!!~ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!'.!!!1--!!!!!!!!l!I­

- Z poc:~tk11 do P1rmlJ.,. - mó.wił 
cicho Czeczewicyn.-Stąd do Ti•monhJ, ·po· 
tem Tomsk ••• potem... potem oo Kaa· 
c:atkę... Stamtąd samojedd prze•io14 nas 
na łodziach przez zatok~ Baryn~e. I oto 
masz Amerykę... Jest tutaj duto ' dzikich 
zwierząt. 

ANTONI CZECHOW. 
2). 

„ CHŁOPCY. 
(Z rosyjskiego). 

-.-
· Trzy siostry Władzia: Kasia, Zosia i 

Mania-najstarsza miała jedenaście lat -
siedziały przy stole i nie spuszczały oczu 
z nowego znajomego. Czeczewicyn był 
tego samego wzrostu, co Władzio, ale nie 
taki tłusty i biały, lecz chudy, smukły i 
piegowaty. Włosy miał szczeciniaste, oczy 
wązkie, usta grube, wogóle był bardzo nie­
ładny i gdyby nie mundur gimnazjalny, 
możnaby go było wziąć za syna kucharki. 
Był smutny, przez cały czas milczał i ani 
razu się nie uśmiechnął. Dziewczynki, pa­
trząc nań, odrazu zgadły, że to, musi być 
bardzo mądry i uczony człowiek, Przez 
cały czas myślał o czemś i tak był zajęty 
swemi myślami, że gdy o coś pytano wy· 
prostowywał się, wstrząsał głową i prosił 
o powtórzenie pytania, 

Dziewczynki zauważyły, te nawet 
Władzio zazwyczaj wesoły i rozmowny, 
tym razem mówił mało, wcale się nie U· 
śmiechał i jak gdyby nie był z tego za­
dowolony, że przyjechał do domu. Pod­
czas herbaty zwrócił -się do sióstr tylko 
raz jeden i to z dziwnemi słowy. Poka­
zał palcem .na samowar i rzekł: 

- A w Kalifornji zamiast herbaty pi­
ją dtyn. 

• ( f'f_ł " 

'-... J! \ 1(.1 ~ ts 

I on równiet był zajęty jakiemiś my­
ślami i sądząc ze spojrzeń, jakie niekiedy 
wymieniał ze swym przyjacielem Czecze­
wicynem, myśli obu chłopców miały ze 
sobą coś wspólnego. 

Po herbacłe wszyscy udali się do 
dziecinnego pokoju. Ojciec i dziewczynki 
zasiedli przy stole i zajęli się praeą, któ· 
rą przerwał przyjazd chłopcóv. Wyrabiali 
z rótnokolorowej bibuły kwiatyJi łańcuchy 
na choinkę. ~ Była to zajmująca i ~. wesoła 
robota, 

Katdy;l: dopiero co zrobiony1kwiatek, 
dziewczynki witały okrzykami :zachwytu, 
nawet okrzykami strachu,f; jakgdyby!Iiiten. 
kwiatek spadał z nieba; tatuś równie! się 
zachwycał j i g coraz to1':rzucał notyczkirna 
podłogę,! gniewająci; sie na nie za to,~te 
są tępe. Mamusia ,~ wbiegała do pokojufz 
zatroskaną twarzą i pytała: 

- Kto wziął moje no tyczki? ;·. Znów 
mi je~zabrałeś, Janie Mikołajewiczu? 

- Ab, móLBote, nawet notyczek nie 
motna dostaćl-odpowiadał płaczliwie Jan 
Mikołajewicz i oparłszy się na poręczy 
krzesła, przybierał pozęf.obrdonego czło­
wieka, ale po chwili znów się zachwycał. 

Podczas swych poprzednich przyjaz­
dów, Władzio równid zajmował się przy­
gotowaniami do choinki, lub wybie~ał na 
podwórze popatrzeć jak stangret i pastuch 
budowali górę ze śniegu, · ale teraz, on 
i Czeczewicyn nie zwracali tadnej uwagi 
na różnokolorową bibułę i ani razu nie 
byli w stajni, lecz siedli przy oknie i po­
częli o czemś między sobą szeptać, potem , 
obaj otworzyli ; geograficzny atlas i jęli 
rozpatrywać jakąś mapę • 

-- A Kalifornja?-1pytoł WłedliD. 
-- Kalifornia leły aiHj. Oby li• 

tylko módz dostać do hm1rJki1 1 Ktll· 
fornja nie znajduje ai( u gór-ami. Z1t 
mo!ne 1 myślistws i re••nkll. 

Przłl cały dzitń CzecH.11ic7• · Mre"łł 
od dziewczynek i patr1ył aa ~la • ,e­
dełba. Po wczQrftjsztj hube.ci1 1"111Jło 
się, te go na pięć minut .101tawioao ,._ 
mego 1 dziewc1ynkamt. Milc1at jatoł 
nie wypadało. Surowo hszln(\ł, pot.erl 
praw& dłonią lewą rękę, popctr1ył p.tn.ro 
na Kasię i spytał: 

- Czy pani czytała Mayni-Roeds? 
- Niep nie czyt11ł1Jtl... A c1y pea 

umie się ślizgać? 
Po2rążony w myśl1ch, CnCMlJicyn 

nic nie odpowiedział na p1tcni~, ltci mo· 
cno nadął policzki i tak westcbEął. i••by 
mu było iOrąco. Podniósł raz jtHCH .c1y 

Kasię i powiedział: 
. - Ody stado bizonów bi~gai1 pt•• 

pampasy, to drty :demi8, ~ wówc111 ••· 
stangi w prztra.łeniu, włersgaj'ł i drą. 

- Czeczewicyn smutno ei• llłm&.eb· 
nął i dodał: 

- A pozatem indjauie aapsd•Jfł a ' · 
pociągi. Lecz najgorsze są moskity i ter · 

1mity. · , 1 1~vC'. 

. n 
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•lłtłt ł•J te•cr•fl•1nem~ pełełtnlo, llyło 
WJl'fłlł ti•t1t1łbl•D9. 

I) l&Jt•ł• tłlh najh•ł•ł117ob, aiano­.t,„., I ł p6ł pree. frant11tl•10 ob11ara, .„ ... „. 
ł) ur„d1tnł• nakomłły•b panl:łó 

•~fłHJ•h. eajmoj\t w ll'raneJI I Btl1Jł kll~a 
ł•t~ftJ•• fnłea, 1 t~óryeb trudno btdlld 
1Tlttli9'w •JtlttJal. 

lłMIGtcł ~letące. 
r.ae„„.„ ••••••. 

A p1leee11a "'~' wo!1•ew71łl nit· 
.....,,loll C.uralDJ 1'ewhes miUejl obywa• 
teł~„ r•ap•r"drił. ~bJ łaohjooerJHt:e 
111tlłejł k••• t•t•t.Ji •••Itr •1 •łróte 
••Q.Ol„łtł „ I ,,.4.-aJ nmlałah 1 dopr11• 
wełeełl '' pot 1t8b uliut. 

Wtffh, a~r••tłne,.:\'1 1 po.<hoyoh P'H· 
Jł9'•. ~·• ~l&rt•• łareaL 

~„ •.••. -.„„ •• „ 
Wt~~ wypa4Uw wo1.nnyob, J•t r6~· 

aitł a potrth •1se4zeol11 111odchr aa Płl 1: 
ią I 8q8'w, •01błorow1 .t~leJk~ aa llnJ1 
Piellrlłw - iwl~•• 011łato10 nr" kur10-
wM•. 

Ob"9i• •oprew1d11on7 1~1hał tor do 
~4''~' I w 1•1e1ł1m iygodutu rudt 11a 
"'!f••"'-ul li"i 1oetał w1oowloa7 • 

. , PtŃI 9'go vłtldas •tJ!!kUwt pn1•t,­
,-u, ·ce ·ahdt„HI• a1w11 koh•l" polowej 
>: SaleJowa prtH Toi:u111.hr do lawy. 

a C51ełe•leee 'I'••· •••li. 
Cł~itnio 5 proc. li1tów sa1tllwnych 

4 i i tMJł, odb,d1ie 11-: 12 1tyc1nłs o 6?· 
<l po peł. „ .... „ .,..„, •••• „ .. „ •••••. 

(•) Dti6 w lotał• utoły poc1ęłkow~j 
płflf alltJ larola nr. lł, ro1p~c1~tu P"Yt 
mewaal• •pl1ów d•ieci &ej d11elolcy, .kł?· 
11• 1dllieł0Dt btdile nauka ozytaola 1 111-
Haie b11płat11ł1. 

. - 8poda1ewny jHł li0tn1 napływ kan· ., •. „ •. 
•••Il ll•l••ll••*•· 

. (e) Wojna 1prawlla, ie rok nowy apot-
. kall4mJ b11 kalentlar1y kaiQ4kow.) eh I 
••IHl.Jllh do 1rywanla. które coroesule o 
Mf per" lpHtdawane były w kalogarplach, 
kelperW~ll, a nawet Dl\ ulicach calemi 
•«„.~. 

••P••i tie•• 1\araj~ •i• obecnie 1a­
adof4 11łettcSre mle}ecow• firmy wydawn!­
... i l!lbfały cit da prac7 ror,t:zkowo. 

111~•••1• •seNm, 
(e) M•ot1 D5 łód1kich kolejkach. do· 

jett!t._Jeb 1bu4owan1 '' w łeo 1po11ób, że 
ftOCDl~DJ balami 'llfidnieJQ lnlCIQe otwory, 
~ ef0111 •łth•11pi9e1e611twem dla ludności, 
ffWr-. „mimo ł11tnioJ,ee10 nkazu, chodzi 
yirlł!lwtłral• ~ toraeJa kolejowych, jako wy. 
.,..*4Jeb od wybolotycb, a jak w 'po• 
re •bee10J I błotnl1tych •ciebie. 

la *eki tl111 &\Otlłów zwrócily uwagę 
'trładn fUbernjcln• I poleciły otwory w 
nłe1' pttr:r• 11iem włtcznfe. 

~boty te jut ro1pocsęto. • 
•lilo•dłe~•l9łwo lt!••e••· 

Keałttt opełowy podal• do ~iadomo­
icl, Ił w lM1ci Kt1n~t8ftł nowskim wydnj" 
abtafa drae~~ w ••e•toaJłCym por . •dtu: 
w 11..-..~ Y atyeufa XU. XIII, XV 
••~tJf'ły HUI ll~inis ml'.r! ft~ickiej u oka· 
N91•ea bte1 6ółt .-10 kolon; w pi•t•k 8 
1tyeata III, V·B, VIII. XVII I X tUlfelnlcy 
IO tbtcllłtm bo1u 1ielo11e10 koloru; w 10• 

•ott ł tty1nfa I, IV, XVI dzielnlo1, oraz 
Jlll('Wolła ••1'1n· 

lE •~lr~I e1P8•m•I· 
S.kcje prawne pra7 Klliojl oby'1Uel· 

Qłtlf"4 9'an.1• j \ro•• Miłeiteln1, Betka 1'1· 
lt.i~J-~ t L.J•v•„ :rrłd.cnana aa 7 dot 
1:1 2 „. 

Karolino SJ1be1lefcben za obruo mi· 
licll Ila ' dol ueelło, Jd1efa Dttbrowakleso 
j l'rllttłteka Gra111q N krad1itł 111 2 d11f 
areu11t10qa ,,, 

111Jtli918 'tO ;:. V U ł . 
! ·~6•J 

.8 .tiat 

NOWA OAZ~TA Ł~DZKA. 

Wrlt•l•J••I• t•••••Ju. 
(c) Onegdaj o godzinie 5 wieczorem na 

tolejoe pabjanickiej w pobli.ia 11 Kuraka•, 
wykoleił atę wagon motorowy pocfitgo i· 
dl\cego w stronę łlod1i. Wypadku • ludj-
mt nie było. . 

Roboty około podoieal.enla wa~onu na 
uyny h·wały blisko dwie godziny, tak wi~c 
długo przeciągnęła ai~ przerwa w komu· 
nikacji. , •• , •• ,., •••• „. 

Ubiesłej nocy 1aal1rmowan,0 iłrat O· 
gniow, do potaru na rogu allc Piotrkow· 
ski•j I Placo._ej. Po pn:yb7clu aa miejsoa 
okazało •'~. tł \toł por:wollł sobie 11a ka­
rygodny tart. Bledstwo w łoku. 

A•eaatowanl•. 
Funl.cjonnrjuan milicji are11towali 1a 

róin• praehoc1enta .Aleksandra Jakubowi­
c.a, Fi11la Glelmana, J3na R1ehiokiego, 
Mordko Urb1oha, Józtfa Oiobe*o, Bolesława 
'llołkow1tleeo. Piotra Dąbrowskiego i Jana 
Bad11kowskie;o. 

. ~···~ Wtt0raj o 1od1„ ll·eJ wybachu11ł z nie· 
wiafttm1oh przyc1yn połar prsy ul. P1<>tr· 
kow1kltj S~. Prsybyła stra! zajtła aię 1lo­
kał11owaoftm polaru. 

Z sąsiedztwa. 
Z Sieradza. 

Pr.ud ni~dawnym czasem około 5o 
•łoician, ze wsi Męzka Wola napadło ua 
dwór, inajdujący się, w ?dległości . czte­
rech wiorst od Sierad1a 1 ~abowah kar­
tofle, DJ sumę kilku tysięcy rubli. 

W ubieilY wtorek rabunki się po­
'.:'fłór1yły, wówczas właściciel folwarku 
zwrócił 1ię do komendante sieradzk,iego o 
pomoc. 

Wysłany na miejsce napadu oddział 
wojaka aresztował rabusiów, których in­
ternowano w więzieniu sieradzkim . 

Aresztowani odpówiadać będą przed 
sądem polowym. 

Z Brzezin. 
W mieście daje się odczuwać ~r8:k 

chleba i większość mieszkańców tyw1 się 
kartoflami. 

W ostatnich czasach grasują rozmui­
te choroby· 

Pomiędzy biedniejszą ludnośclą pa-, 
nuje nędza. 

Zamotniejsi obywatele opuścili mia­
sto. 

Wobec braku produktów spoiyw­
czych wiele sklepów zamknięto. 

Z Zelowa. 
Wywóz artykułów spożywczych .do 

Łod'Zi znacznie się wzmógł w ostatmch 
cusach, wobec tego ceny na te pro­
dukty poszły w górę. Milicja miejsco­
wa zabtoniła bezwzględnie wywozić a1ty­
kuły spotywcze z miasta pod groźbą su­
rowych kar. 

Wszystkie wozy na granicy miasta są 
rewidowane. 

Ze Zgierza. 
Z1lerekle Tow. azerzenia wled•J im• 

li. Pruaa. 
("<') Zgi"&rskie To w arzyst"' o szerzenia 

wiedzy imi&nia Bolesława Prusa po kilko­
tygodniowej 1,rzerwie wznowiło onegdaj 
swoj, działalność. Wydawanie książek z 
bibljoteki odbywa 1ifJ we wtorki od godzrny 
1 do ' po poł. 

Jednocześnie pożyteczne to Towarzy. 
slwo pragnie rozwinąć działAlność swojl\ 
prze1 udzielanie lekcji ezylałlia I pisauią 
ty1t1, którzy umiej~tności tej nie pociadają. 
Kaod)'4aci do nauki winni 2głuezać si~ do 
lokalu nr. 2-ł w doma .zgody• przy ulicy 
Dłu&'iej. 

Oaoby, które dawniej wypożyczały 
kaią,żki 1 blbljoteki, proszone Bił o zwl'ot 
łJkowycb. 

~- ..... 

Teatr, ml!Jka i sztukL 
Polae, Art._6ol Ziellnoc„nl 1lił ••...-.• 

„TallaH. 

Artyści z jednoczeni w teatrze „ Talja• 
odegrali wczoraj .Królowę Przedmieic1a• 
K. Krumułowekiego. 

Wodewil ten zawsze cieszył S!fJ po.· 
wodzeniem, więc i tym razem wys tawiq 
był przy saozelnie zapełnionej sali. 

Publi czność darzyła artystów bQca. 
nymi oklaskami. 

B::irdzo podoba ły !lię, siciególniei "'11• 
bliczności z górnych sfer, odśp iewane aa• 
der dowcipne ku plety. 

Na wyróżn ie nie zasługUj j\ p. Ołętl1ki 
w roli Zygmunta li pani Szoilandówua • 
roli Czarnej MH ni. 

Pen "S lejer (M »1cherka), gdyby Die 
jego niesmaczne wykr ty kn iki w rodzajQ 
mnia, mnia, „ . i t. p. mógłby s i ę podob.1Óio 

Pozatem przyjmowali ud ział panowt„ 
Miciński, Szarko \\ ski, 'l1ar ta.kowicz, Ma• 
ch~lski 1 Szosland . oraz.,:pani J agn rątkvw• 
ska. 

Wystawa sztuki hyla dość .staranna. 
należy tylko z ~ rócl ć u wagę re t.,t serji, b,J 
dawała baczność na "ięk sze zgranie sit 
artystów, cośmy już i. ieraz mieli sposob­
ność zaznaezyc. 

z ~v5taC1Jv sztuk pieknych. 
Driięki starao.om artysry malr1rza p. 

J. Braunera, z ostała urządzona prz y ul. 
Piotrkowskie, o r , 36 zbiorowa wysta wa 
utuk pięknych 

Jeśli weźmiemy pod n wagę trud noś· 
cJ, Jak ie nasi ręcza t • b na eh w il ł. d u ż o od 
takiej wystawy W) magać u1e moż„my. 

Niema tam \\ pra~d~ie dz1vJ pi e l'w­
szorzędn y ch , będ l ")eh potęźll\ m wyrazem 
indyw idual ności artysty czne•, któreby swo· 
ją ideową stroną &ilnie wsu·i:ąsaly n <1 sz-ą 
d'uszą i wzbudz ały uczucie i W)obrnźnię, 
odzwiercied l aj ą si ę w nich jednak nowo· 
czesne kierunki w ic h t ecb ni znej i este­
tycznej stro nie . 

Najbard ziPj odznaczają się d zi eła u­
talentowa nego art.;sty m da1;:;1 p. Mędrzy c­
kiego. Są to studia 11ktÓ\\, [Je z że oras 
typowe ~lówk i. W.spaniała c 1a.rukt"'rysty• 
ka tych głów ak, 11 ękn/, t kl1 jamu \\h· 
ŚCiWy. D'l!! trÓj ba rw W pe_ 7.i\Ż,lC h, Sillia}e i 
miękki& linj e w rysunl.u aktów przy do· 
skonalym wła dani u kredą i pędzi '" Sił 
znamien nymi cec ha rui tego art} <:>ty. S ko­
d n tylko, i ź zatedw e mała ilość tych ro• 
bót nie może dać c ·łko11 ,tego w.vobraż e• 
nia o t~ó rczOŚ C'i p Mędrzyek it>g», wy no· 
simy stąd bo w ir in bnrdzo ma•e poj ę c i e o 
kierunku jego zdolnos i i. 

Na u~ agę l'O\\lli_; ż z sluguią studja 
akwttl'c' IO \l' e i , p stelo'H~ <ll"t) sty !ll 1 arz l p. 
J Bra• 11ern , S uhła i le' ka teehn1!. '• bar· 
monja bar w ciepłyd1 z , ·.ny1n1 hic„:~ s · ę 
tu ze zn .w zn ym po • llL em es et.} t'ifl) m i 
kompozy cy1 oym. G dne U1 a"'i są też Je­
go szk ice piónowe na po Ltó .• l.a.Jb, dość 
trafaie W}' o b rażające t, IJY łod1,k1e. iak t Ó• 
wnie~ kozaków i S} b,r 1l>ów. 

Roboty p. D11uma, jalikolwiek posia­
dają re wną d ,• kor •C}Jl ość w dob ramu 
kolorów, do sztuki im "'d' ak duleko. 

Pozatym g Jdzi się ttż \\e.1 mn eć o 
rzeźbach pa nny Br uue , sro~t .} art) st.r, 
óraz o różuy,h zabyt.\a1 h szm~1.', 1:11,oto w 
starych mon <> t a ·b, na ~ zy n Rch i t. p. 

Mam y " n.A d 7.'ej ę , i.i jed.) 111 w ol.Je.: nej 
cb~il i wyP ta vra sztuk pięliU)Ch w Łodz i, 
nie pozwoli uam :..: apo 11111 eć o sztuue 1 b ę­
dzie ch11tuie zw iedza na prze z pu bl ci:noś ć. 

M. O. 
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Między Cesarzem niemieckim', a 
Papieżem miała miejsce następująca. 
wy miana depesz: 

Do Jego- Królewskiej Mości Wilhelma 
11 Cesarza Niemiec. 

W przekonaniu o uczuciach 
chrześcijańskiej miłości bliźńiego Jego 
Królewskiej Mości, prosimy zakoń­
czyć te n pełen grozy rok, a nowy 
upamiętnić czynem królewskiej wspa­
nfałomyślności. 

·Czynimy Jego Królewskiej Mo- "" 
śd propozycję, aby między państwa­
mi wojującymi nastąpiła wymiana, nie­
zdolnych do służby woj~kowej, jeńców. 

Papież Benedykt XV. . 

Do Jego Świętobliwości Papieża. · 
RZYM. Dziękując za depeszę, 

uważam za potrzebę serca mego z1-
pewnić Jego Świątobliwość, ~e pro­
pozycja poprawy losu, niezdolnych do 
służby wojskowej, jeńców, spotyka Mo· 
ją całkowitą sympatję. 

Uczucia cbrześ .: ijańskiej mitoś ·~i 
bliźnfego, któremi przejęta jest ta 

F propozycja, odpowiadają w zupełno­
ści moim przekonaniom i życze.niom. 

Wilhelm li. 

Nastrój w Rosji. 
.KOPENHAGA, 2 stycznia. Dziennik 

petersburski "Riecz" z d. 24 grudnia do· 
nos( z Moskwy: 

Na ostatniej słowiańskiej biesiadzie 
byli obecni serbowie: Dragutin, Iljicz i 
Georgi Georgewicz, którzy niedawno pn„ 
wrócili z Serbji. Opowiadają, że w laza­
recie w Niszu znajduje się przeszło 1600 
rannych, z których zaledwie 500 mogą o­
trzymywać 1patrunki, inni czekać muszą, 
aż ria nich kolej przyjdzie. Brak wszel­
kich środków opatrunkowych, jak to: jody­
ny, spirytusu, gazy. · 

W tym samym numerze „Rieczi" 
znajduje się korespondencja z Wilna, gdzie 
znajduje się prócz przybyłych uciekinie­
rów, 2518 be'zr. botnych. W całej tej gu­
bernji ilość bezrobotnych dochodzi do 
52!'6. 

• Peters burger Herald" z d. 24 gru­
dnia donosi, że redaktor litewskiej gazety 
"Litewskija Izwiestja• w Wilnie, Juljan 
Schifuont. z powodu pewnego artykułu na 
dwa 'tygodnie twierdzy skazany został. 

Doniesienia szefa petersburskiego o­
kręgu wojskowego w ,, Rieczi• z d. 25 gru­
dnia wskazują. że niektóre pułki rezerwy 
otrzymały obuwie. tak złego gatunku, że 
nie mogły w nich wyruszy.ć na plac boju. 

Pisma austrjackie o wiado-
mościach angielskich. 
WIEDEŃ, 1 stycznia. 
Z powodu ukazania się w • Times" 

wiadomości o złym stanie Austro-Węgier, 
. Neue Wiener Tageblatt" pisze: 

Doniesienia anglików o smutnem ja„ 
koby położeniu wojsk naszych, wynikają 
z ich własnych niepowodzeń i są ·nam"dla­
tego zupełnie obojętne. 

Życzeni• Danji. · 
KOPENHAGA, 2 stycznia. Z powodu 

świąt Nowego Roku odbyła się w pałacu 
królewskim uroczystonć, na której krćl wy­
głosił nas tępującą mowę: 
' -:-l"Nigdy pewno nie pragnęli Duńczycy 

tak gorąco zachowania spokoju, jak obec-

„NOWA-CiAZETA ŁÓDZKA". 

nie. Głęboko w3półczujemy wsŻystkim 
tym, którzy z powodu obecnej wojny Cier­
pieć muuą i szczęśliwi jesteśmy,' że u na·s 
spokój panować może. Mamy nadzieję, 'że 
uda nam się uchronić od okr~pności wo;­
ny kraj przekazany nam przez przodków 
naszych. Bóg niech zachowa Danję! · 

Lyon zagrożony przez 
Nieręc6w? 

. Z pism lyońskich dowiadujemy się, 
że zarz~d miasta, w porozumieniu z wfa.: , 
dzami w'ojskowymi, wydał rozporządzenie, 
by µlice miasta ·i bulwary nadbrzeżne .. po· 
zostawały nieoświetlane po godz. 9-e.j wie­
czorem. . 

Dynastja· prez.ydentów. 
· 'LONDYN. ·· „Daily Telegraph~ ~ono- . . 

si . z. Pekinu: Juanszikaj p.rz~prowad~ił· 
priez · pilr'larnent ·praw.o, 'mocą którego pÓ· 
zostaje <ort dożywotnim ·prezyd~ńt~_m, Ch~n: · 

Zatonięcie okrętu ilolender• 
· s~iego. · ' · ~ :. 

,LONDYN .. (.B. T. W.) · Pom.iędzy &e:ar, 
burougl1 i Fllcy, okręt ho'leuderski .Le.ezu·m• 
natkn11l się na minę. i z .atou~ł. 

17 ludzi z pośród •z1łogi wylądowało 
w S.:11rbourcb. 

Życzenia .. n·owo~oczne. 
WIEDEN, 2 a.'tyG?Oia.' Z p"wodu ś .viąt 

NowOMCZ nyd . głów nodowod / l} l' y urmją, 
fel:d marezalek .,arcyksiąż~ Fi yde'r J k etrzy­
mał między innymi · od . komen~anta twier:.. 
dzy. Prze111yśl depeszę ·gratulaeyirią, n'a 
klÓl'.I\ orlpowiedział ~ sposób ll3stępujący: · 

Z dumą i radością przyjmuję ~e . w · 
imieniu bolaarterskiej zalogi Przemyśla p'rze­
słane mi życzenia.. Di:ielrf'ość i w·alec.zność 
tej at:rDi.i b.ęd!ł nam za.wsze przykladem' w 
w1:1lcc o dobro i sławę ojczyzny. Winszuję 
Jega -E~sc-elencji i mężnej jego załodze_ z 
powodu .Nowego Rokn· i przesyłam Mu 
serdeczne pozdrowienia. „ t „, 

· · . Sympatje Pe'rsji. · 
FRANf<FURT nad ]\.fonet.n. Nieurzę­

riowe. "Frankfurter Zei tUrig"· komunikuje 
iż ~Nowoje Wremi11" Qtrzymało wiadomość 
z Td1ernn l.ł o \\Tciąz w zra~tającęj „ w Persji 
sympalji dla Tu .cji i Niemiec. 

Swieże · siły ·angielskie„_ .' < 

" LONDYN 2 siycznia. (Biuro Re1~te.ra) •. 
Powstalo 6 świeżych armii. z których _k-nż­
da skład a si.ę i. trząch korpusów. Komen- .. 
rlantarni będą: ,. armji 11ierwszej generał ' 
Hag,' il•ugiej S-mith Derrieu, trze~ciej llulł," ; ; 
ter, czwartej Jnn Hamilton, piątej -Lesl e 
Rund le, szóstej Bruc•e Hamilton. 

O budżet rosyjski. ·,( 
. KOPENHAGA, d. 2 styczni11-. . 

Przywódca kadetów, · 87.yngarew, w dal- . 
szym ciągu krytykuje w· .Riecz1" z doia -~4 ·. 
grudnia budźet rąsyski. 

Zwraea uwaę;i;>, że z bunżrtu wywuio.s- ,. 
kow~ć nie moiua, z jakich źródeł wydlit.ki 
wojenne ' i bieżące „ s11 czerpane. Ni eh __ lpi· . 
nister finansów \< ' Skaże, ze fundnsze dla 
wojny dotycac1ai; wyłącz1tie pożyczkami po­
kryte były; niech nie zapomiua .o rod~ni.u -; :: 
wyka·zu Żwiększ1rnegu wydawnictwa biletów 
kredytowych. · ' 

· D eficyt rciku 1914 wynogi, prócz „~.os~H- . „< 
tów w·µjeu nycb, i325 miljon1w ma~k, , _ mińJ,q ·: ·: 
ż0 wyd11tki . państwowe zrj!dukowa.ni o 67~ .· ·.· 
milJonv .rparek. . . .· . , ·' 

:Brak, · wynikający z zamknięcia. mone- . 
polu wódczanego, należy ppl,ryó nod~y~sze­
uil'tn innych 'podatk.ó"'. 'Jla podwyżka po- , .•: 
d"tktw .; będzie. jedn~k .1~1.oz~m .. 1nu,ym 1: ja~ ,. „.~ 
przyp~dkową ·1 . m~ło zuactną zm1aulł .· . 

Nr. 7. 

ma1'1: d.ońozyków, W.JlllZ'łcych w armji serl.J• 
skii:j i obiecuje im konstytu c' )jue zar ądze­
niJ. Proklamacji ta wywa1 L1 1111ogół przykre 
wra~c :1ie. Org.1n pauslawist.)c:tuy • Wolju" 
I 9wi:.d·. :· OJcow !e, m~~owie i bradt\ tyd1. 
b~s_rcJJ uciekinierów, upd11in ących uasze 
m.astn pograuiczue, maj, oti·zpna.ć l ra1-\a,. 

Ce z..1 zb}t '.:l k łaski! Dajo:e im wpierw moż­
ność być ludźmi i posfogiwać . się ję 1.ykiem 
<ijczystym. Nie mówcie o ich odwadze trr 
raz, gdy ich biczem na.pędzaĆie', a wtedy gdy 
oni przeciwko wam powstaną. · ~ 

' . 
~ . 

Os.ta~nie· t.ełegramy.~ . 
• <fi •• 

Wie.lka Kwater:a· Główna. 
6 stycznia 1915 r. Urz~dowo. 

• „ 

' ' •. I ' z frontu zachodniego. . ' ·~. 

' '" 
.. . Francuzi ostrzeliwali w da.Js.zym 

ciągu miejscowości, .Ietące za na-\· 
szym frontem. Pozosta\Vianie bez da­
chu nad głową swych rodal-ó w, zdaje 
się, być dl~ _ nich pbojętnem_. Nam 
ostrzeliwanie .to mało . szkody przy­
cżynió mote, · ,. 

. · Przy Sonadu i w lasach Argoń· 
skich zdobylięmy szańce hieprzyja~ 
cit>lskie i, odpierając ataki, wzięliśmy 
do niewoli dwoch fraricuski:>h ofice· 
rów i 200 żołnierzy. 

Na wzgórzu, znajdującem ' się na 
zachqd od S.ennheim, . zaatako\lł'ani 
przez Frar,icuzów, . .odparliśmy . ich 
w walce na ba.gnety, zdobywając - _ 
pr.zyfem 50 ·jeńców. 

Ż frontu wschodniego. 
"'Na granicy wschodniej, jak rów„ 

nież ( na północy Polski zmian nie­
ma tadnych. · 

~a Zachód - Ód Wisły przedarłyi 
się wojska natjze, · zdobywejąc kilka -
nieprzyjacielskich punktów, _at nad 
rzekę Suchą. · 

Wzięliśmy do niewoli 14.,00 jeń­
ców· i_ 9"tnaszy~· karąbinowych. '.. , 

Nfł . . wsc}lodnim · ł>rzegu Pilicy · 
sytuacja póz(}stała · ~iezmieni,o~ą. 

· ·.. · Dowództwo Naczelne·. 

Do~i~i~nie S2tabu :· Austro·· ~ 
:.„ ,: I węgierskiego. ' 
• . . ~ „ . 

~ ·' . 
:. WIED.EN._, _ Nieurzędowe. . .. " 
·Komunikaty 1J.rzędowe _-a d. 5 stycżni'a 

donos :ą, iż na'. półn'ocnym · ·i · pÓłutinio\łyin · · 
frou9ie., ż11d-ne doniosłe wypadki miejsca 'tiie . 
miał;y. · · · ' · · · 

„ .: v. lłoefer. .„. ·' 

[l!m je~fl n@uo· na1 u(lj ta\mu'1 
l • . Gossela-przekład ·z nie- :·~·· · 
· mieckiego 'M:arji Blutnberg: ·~-.- , ·' 
· „ Na.kładem J. Ja.witza.. . .. ' 
Do nabycia -u wydawcy- ul. Piotr-
11J;0wska Ni "82 oficyna ll·le' piętro . i'· 

i w księgarniach. 5..:...:-l .. „.· 

,Dr •. W. · DUTKIEWICZ · ' . " . ~ : . }' 

-„, budżetu. N't1wet milfardowa rodw.yzka .11ie . ,:; „ ul~ Hnwrot l, róg Piotrkowskie). 
_, „ zdoła· ·' budżetu · d.Oprowadzjć do rówuow~g~„:, „ ,· " · Chorobr• •k6r~e, . wen•~'oaa• · · Szyug'tirew ·sl}dzi, ·fa rowilież w przyazły,m · .„ :i. . . . -I moczopłciow~·. · · 

roku doficyt Jest . niey.rii .~uiony_m. , „:.i .• „ Pt·tyj~·uje od ,9-12 r: ( ~d 5-8 , .. '. .'.' 

~ '' · ;„, ;' r~Ode~WłJ. · .". ---r ,: .:. ·:=·,'·:-' _____ P_a.n_i_e_o_d_4_ ...... _c._p_o_p_o_1. __ 20_. __ -· ·i , 

SO'B,JA, 2 styczuia. 
W prókL.macji swojej uastę j.oca tronu 

serl.Jskiego, Aleksa!!der, W)l'hwala patrjotyzm 
Lidja. Młttelstedt zgubiła kartę od paszportu, 
wydaną z fabryki B. i M. O!szera.1 Srednia 
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